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W  skutek wzajemnego porozumienia sip a d ­
ministracji Cesarstwa Hossy j: i Królestwa Pol­
skiego postanowionein z o s ta ło , aby apparata  
czyli machiny do urządzenia  fabryk suk ien ­
nych s łu ż ą c e ,  sk łada jące  się z \yyrobów żela­
znych , m iedzianych i stalowych , oraz wszel­
k ie  inne m achiny  na użytek  rolnictwa , r z e ­
m ios ł  i fab ryk  p rz e z n a c z o n e , bez żadnej o- 
p ła ty  celnej z iednego kraiu  do d ru g ieg o ,  to 
i e s t : z R fy tsji do P o lsk i  i nawzaiem p rze p u ­
szczane by ły .

Gdy doświadczenie nauczyło ,  i?, używanie 
W ó d  M in era ln yc h  w późniejszej porze roku , 
w której często iuź zimne i dżydżyste p o ran ­
ki b y w a ią , m niej u/.y tccznem się okazuie 
aniżeli w przyiem nej porze lata, dotąd jesz­
cze trwaiącej, przeto właściciele Insty tu tu  wód 
m ineralnych  sztucznych maią honor donieść 
Szanownym Osobom, życzącym w tym jeszcze 
roku  z używania takiego korzystać, iż rzeczo­
ny Jnsly tu t,  tylko ieszczo do dnia 5 W rześ: 
r .  b. otwartym będzie, 

i N ow e K s ią żk i  te K sięg a rn i Z a w a d zk ieg o  i 
11'ęckiego. —  R ib ljo te k a  K anw ersacyjnci czy­
li w ykład w iadomości i rzeczy n a jp o trzeb n ie j­
szych i najużyteczniejszych w pożyciu towa- 
rzyskicm , Tomik A . raczą przeto  szanowni P re -  
num eratorowic odobiać  tenże  tom ik a o p ła ­
cić na dalszy Trfmik Gty. —  K rakow  i  iego 
oko lice , opisał historycznie Ambroży G rabow - 
t l i  w ydanie 2gie znacznie powiększone i k i l ­
koma rycinam i'  nowemi ozdobione. Cena na 
p ap ierze  o rdynary jnym  zł:  15. Na papierze  
W elinow ym  zł: 15.

Ulica E le k to ra ln a  ozdobioną została nowym 
pięknym  domem VYgo R eszke) la budowa n a le ­
ży do najobszerniejszych prywatnych domów 
w l i  ~arsza wie. —  Przy  ulicy S e n a to rsk ie j  no­
wy dom W .M ło ko siew icza  uzupełn i szereg  n a ­
d e r  ozdobnych domów w tej s t ro n ie .—  W k r ó t ­
ce ukończy się odnowienie i powiększenie do­
mu W .  K ochanow skiego  p rzy  ulicy M io d o ­
w e j, (dawniej p a ła c 'C hodkiew ićzów .)  W  r y n ­
ku  G rzybow skim  kończy się obszerny , p ię ­
kne j  a rch itek tu ry  dom W .  Józefa B rzeziń sk ie­
go, Na wielu nawet od leg łych  ulicach wzno­
szą się p iękne domy.

D nia  4 b. m. o d b y ł  się examen Uczniów 
Szkoły  Wyższej p łc i  meakiej p rzy  ulicy L e ­
szno N r  726, zostaiąccj pod Nauczycielem Ka­
rolem  Osterrnan, w obec C złonka delegow ane­
go od Dozoru S zkó ł C yrkułow ych, E le m e n ­
tarnych  i Rzcmieśniczo-Niedzielnych. Po skoń­
czonym Exam inic odebrali  nagrody , Ucznio­
wie celuiący bogobojnością, moralnością i po ­
s tępkiem  w naukach z Iilassy le j:  Omiński 
Lud: F ijałkowski Lud:; z Elassy Ugiej Iłyl- 
ski Lud :,  Lesiński Teofil, Osterrnan Alexan: 
i Miller Stani: Poczem przystąpiono do o d ­
czytania imion i nazwisk Uczniów na po- 
chw ałę  .zasługuiących.

Od kilku dni u sukien Damskich, zamiast 
garnirowania u do łu ,  znaj dnie się szlak G re­
ck i. Zamiast dywtykowych Szalów, noszą D a­
m y w czasie upału  Szale z k rep y  chińskiej.  
N ajm odniejszym kw iatem zdobiącym ubran ie  
głowy, iest s reb rna  a k a c ja .  Kolor b łę k itn y  
znowu zaczyna być modnym.
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Upoważniony od P. Urzędu Municypalnego 
M. S. Warszawy do prowadzenia S zko ły  ele­
m entarnej p łc i  mczkicj, ma honor zawiado­
mić P. Publiczność, iż takową utrzymiuie w 
Rynku Starego Miasta N r 67, do której przyj- 
lnuie Uczniów ręcząc za ich postęp w moral­
ności i nauce; oraz takich którzy domowemu 
dozorowi są poruczcni iako pensjonarze.

Grzybowski.
Gdy Skład Papieru A .  D a l Trozza , Pa­

pier  drukowy Berliński iuż otrzymał, p rze­
to osoby którzy takowy zamówić raczyły, ode­
brać go iuż mogą. Tenże Skład uprasza Sza­
nowne osoby z Prowincji, aby przy obstalun- 
kach Papieru rysunków ego, nadmieniać łaska­
wie raczyły; czy A n g ie lsk i lub H olenderski 
•sobie życzą, aby omyłki nie zachodziły, przy* 
czem ręczy za pewność pierwszego, iż po la­
mowaniu nie plami.

T ea tr  sztuczno M echaniczny . —- Lubowni- 
kom Teatru Marjonetck mam honor donieść, 
iż czyniąc zadość pochlebnemu Jch dla mnie 
Wezwaniu , ieszcze kilka widowisk przedsta­
wię ; a mianowicie iutro d. 7 Sierp: Komedję 
w 2ch aktach pod ty tu łe m : S u łta n  z W illi-  
bam bula  , poczem nastąpi B a le t , w czasie któ­
rego okażą się Duchy i t. p .— Klejm chncck  Me­
ehan ik.

Niezaw odny sposób ugaszenia ognia w ko­
minie  , mocno zalecony w sprawozdaniu Pa- 
ryzkiej Bady Zdrowia, zasadza się na użyciu 
tak zwanego kw asu siarczonego , który iest 
zwyczajną s ia rk ą , tylko w bardzo drobnym 
proszku. Dostanie go w każdej Aptece. Kie­
dy się w kominie zapali, potrzeba trzon osło­
nić zmocz,onem suknem , a polem garściami 
i-zeczoną siarkę na palące się drwa lub wę­
gle rzucać, Powstały tym sposobem gaz (pod- 
kwas siarkowy) , wzniósłszy się do góry , nic- 
ęgrłecauie ogień W kominie zagasi. Kilkukro­

tne doświadczenia przekonały o niezawodno­
ści tego środka. Chociażby płomień do pię­
ciu łokci wznosił się iuż nad kominem , kil­
ka minut czasu wystarczy do ugaszenia go zu­
pełnego. (z P. P. M. i S. U.)

Dziś rano ciepła stopni I (i. Wczoraj w pcł:2d.
Postanowienie Rządu Gubernjalnego Rys­

kiego 31 Marca r .  b. Zastrzega, że Żydzi e 
Polskich Guberni swoie produkla kraiowe, mo­
gą tylko Ryskim obywatelom sprzedawać. Przy- 
bywaiący z płytami i strugami mogą bawić W 
R ydze  przez cały czas Żeglugi: inni nie d łu ­
żej, nad 4 tygodnie. Nic mogą wdawać się W 
ugody na dostarczenia, ani w handel wexlo- 
wy, tylko z Uyskiemi oby watelami. Mogą mieć 
czeladników (prykaszczyki) ale tylko żydów. 
Wolno im zakapować kolonjalne i inne nie-, 
zabronione zagraniczne towary na wywoź, a- 
le nigdy nicmaią wystawiać w Rydze na 
przedaż kramarskich towarów, ani nawet na 
statkach. Życzylibyśmy wiedzieć czy żydzi 
nie Polscy podpndaią także podobnym w o- 
brotach swoim ścieśnicniom ? (z Ty: Peter:)

Potwierdza się wiadomość że skarby znale­
zione w A lg ierie  wystarczą na zapłacenie wszy­
stkich kosztów woiennych łożonych przez 
rząd francuzki. —  Król Angielski mianował 
się Kapitanem iencralnym korpusu artyllerji, 
którą to dostojność zmarły Król od roku 1766 
piastował.—  Jenerał-Maior Robert W ilso n  
(znany w wielu wojnach) wrócił do służby 
wojska Angielskiego, i mianowany zosta łJe -  
nerałem-Porucznikiem. —  W ielu Artystów 
muzycznych należących do prywatnej kapeli 
zmarłego Króla Angielskiego , między klóre- 
mi znojduie się większa połowa cudzoziem­
ców, ma być oddalonych, gdyż ich płaca iest 
nader wysoką.—  Z R u lg a rji ciągle tameczni 
mieszkańcy wynoszą się do R ossji.—  Amator
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książek , rękopismów i t. p. Anglik TFunt, 
k u p i ł  zbiór starych afiszów teatralnych za 1000 
z łp .—  Do S ta m b u łu  p rzybyło  kilku Artystów 
m u z ycznych ,  którzy udać się chcą do E g ip tu ;  
W ice Król tego krain  ma utworzyć przy swo­
im dworze wyborową ork ies trę  , przeznaczy­
wszy na lej u trzym anie  znaczną smmng. —  
Dnia S z. in. powieszono w Madrycie 8 osób , 
przekonanych  o różne zb ro d n ie ;  prawie wszy­
scy Adwokaci połączyli się i przedstawili Kro* 
łowi aby skasować karę  więzienia.—  N. Król 
S a s k i  m ianował swego synowca Xcia F r y d e ­
r y k a  Je n e ra łe m  p ie ch o ty \  oddawszy mu g łó ­
wne dowództwo arm ji Saskie j.—  W  K a e u w e  
F rancji  znowu 2 Dziewczyn za podpalen ie  
k ilku  dom ów , skazano n a .śm ierć ;  n iechciały 
wyznać kto ich do tej zbrodn i namówił. —  
Moneta złota P r u s k a  sk łada  się teraz z po­
dwójnych , poiedynczych i p ó ł  F ryd ryc h sd o -  
rów .—  W  okolicy T rym p a ch  w Szwajcarji p ę ­
k ła  c h m u ra ,  zalała miasto i wsie po b l isk ie ,  
spustoszyła pola , m o s ty ,  m ły n y ,  ogrody i t .p. 
w czasie tej powodzi kilku  ludzi i znaczna 
liczba by d ła  u trac iła  życie. —  P. R obertson  
w Paryzkim  ogrodzie T iw o li niedawno p rz e d ­
stawiał w ogniach sztucznych O blężenie A l -  
g ic r u , to p rzepyszne widowisko udało się 
wybornie ; wszystkie miejsca b y ły  n ap e łn io ­
ne widzami.—* F ra n c ja  p ła c i ł a  dawniej A l ­
g ierow i za połów A o rat. i  przy  tamecznych b rze ­
gach 260,000 fr. rocznie.—  Od Kwietnia ro ­
ku bieżą: było w N orm andy i  188 pożarów!—  
W ic e  Król Egiptu, p rzy jm uie  wielu cudzo­
ziemców do swoiej s łużby tak adm in is tracy j­
nej iakoteż wojskowej , sprzyia ciągle F ra n -  
łitzom , w k tórych  pok łada  zu p e łn ą  ufność. 
Syn iego J b ra h im  chorował niedawno n ie b ez ­
piecznie , wrócił  jednak  do zdrowia i go r l i­
wie trudn i się uporządkowaniem wojsko fagip- 
skiego. —  Na wyspie K a n d j i  wraca spokoj-

ność , gdyż nienawiść między Grekam i a T u r ­
kami po części ustała . Nowy rządca tej wys­
py iest człowiek r o z t ro p n y ,  ludzki i nieza- 
boboiitiy iak ir.ni Turcy .  —■ Rozgłoszono w 
P a r y ż u , że n iezm ierne summy zabrano w A l ­
gierze iuż przywieziono do F rancji ,  lecz u rz ę ­
dowa wiadomość donosi, że do T u lo n u  p r z y ­
p ły n ę ła  fregata na której znajduie się 15 mi- 
ljonów franków, w sztabach zło ta,  s re b ra ,  o- 
raz w pieniądzach iuż bitych.

Teraźn ie jszy  Król Angielski z każdym dn iem  
staic się milszym L u d o w i ; iest ustawicznie 
czynnym, sprawiedliwym, popularnym ; gdy go 
L ud  ujrzy wydaie radosne okrzyki.  —  H rab: 
S tanis ław  P o to c k i  W ie lk i  Mistrz Dworu C e- 
sarko-Ross: p rz y b y ł  do P a ry ż a  i m ia ł  pos łu ­
chanie u Króla Francuzkiego. —  Z Deicm 
Algieru pop łynę ło  do N ea p o lu  1 10 osób, to 
iest kilku krew nych, k ilka kobie t i s łużących. 
Dej iuż się uspokoił i n iebardzo ża łn ie  u t ra ­
ty w ładzy nad Barbaryjczykami. W  A lg ie ­
rze mieszkańcy iuż się oswoili z F rancuzam i,  
hande l  wewnętrzny powstał, a nawet do por­
tu  zawinęło kilka statków z żywnością. S ły ­
chać atoli że znaczne wojsko A ra b ó w  tworzy 
się w głębi k ra iu  i może leszcze ciekawe wy­
darzą  się wypadki.  B iegunka w wojsku F ra n -  
cuzkim nieusta ie .—  W  B a rce lo n ie  od  la t  k i l ­
ku  znajduie się kupiec znany powszechnie ia- 
ko uczciwy, przyjacielski i dobroczynny oby­
watel.  Dop-obił się on znacznego m aiątku 
pracą i godziwym przem ysłem . Niedawno 
gdy po trzebował s łużącego, przyprowadzono 
mu iuż podeszłego człowieka; na iego widok 
zm ieszał się kupiec; p rzy ią ł  go, o dz ia ł  p rzy ­
zwoicie i p rzez  k ilka tygodni dawał wszelką 
wygodę, nieuźywaiąc do usług .  S łużący n ie -  
m óg ł dociec p rzyczyny  tak łaskawego z n im  
obchodzenia się; nakoniec p rz y p o m n ia ł ,  fr* 
p rze d  30 laty te n  Kupiec s łu ż y ł  udzisiejsa*-
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go Służącego i ^>1 wzorom poczciwości; po­
zna ł  on swego dawnego Pana,  be d ą b  ego t e ­
raz w nieszczęściu; lecz dla tego n ieda ł  się 
poznać,  aby nieupokorzyl’ swego dawnego P a ­
na.  l tzadki  (o p rzyk ład  dolnego serca!

Ze sz y t  7 ( L i p c o w y )  P  (unici n i l  <i I jn ic ic ł / io sc i  
f i z y c z n y c h  i ł .  cl. w y 4 a w a n e g o p r r . c z  Pro f es so r a  J<i-  

n i c k  ie g o  w y s z e d ł  7. d r u k u  i o b e j m u i e :  Za s t os owa -  
n i e  f fzyolouj i  do his. torjU o g ó l n e - u w a g i  nad  u m y ­
s łów emi  i l i zyozuemi  v. ł a s npś c j ami  Z\ \  i e rzut  d o m o ­
w y c h ,  ze w z g l ę d u  na s tos ownie j sze  on.ycli h o d o w a ­
nie  i w i ęks ze  z ni ch  p o ż y t k i  w g o sp o da r s t wi e .  O d ­
k r y c i e  l osu L a  P c y r u s a .  O p o c z ą t k u  i po s t ęp i e  
o świe c a n i a  gazem;  © mące  ze s ł o m y;  n i e z a w o d n y  
s pos ób  gaszenia  o gn ia  w k omi n i e ;  i wiele  i n n y c h  
r z eczy .  P a m i ę t n i k  l en  wy ch od z i ć  b ęd z i e ,  w e d ł u g  
d o t yc hc z a s ow e go  p l anu* do kol ie a b i eż ą c e go  r okn ;  
* ieśl i  sic p o wr ó c i  n a k ł a d  na p a p i e r ,  d i u k  i l i to-  
g r a l j e ,  P r o t :  J a n ic k i  Wydawać* go b ęd z i e  i w r o k u  
p r z y s z ł y m .  O możnoś c i  u sk u t e c z n i e n i a  p o w z i ę t e ­
go  z a mi a r u ,  p r z e ko n a  lfCzba p r e n u m e r a t o r ó w  w b i e ­
ż ą c y m  r o k u ,  k t ó r yc h  spi s  d o ł ą c z o n y m  b ę d z i e  p r z y  
zeszyc i e  G r u d n i o w y m .  V\ ydawca  l-nmicL? i k a  L - 
m ie ię tń o ś c i  f i z y c z : ,  m a i  n u i ty c z :  i  s l a t y s t : ,  : z a s t o ­
s o w a n i e m  do przem yc il i ,  i ako p o ś r e d n i k  m i ę d z y  
p i sz ąc y m i  a czy t a j ącą  pows ze c hnoś c i ą ,  wzywa  u p r z e j ­
mi e  wszy . k i ch ,  dla k tó r yc h  pos t ęp  l mi e i ę t nośc i  w 
n a s zy m k ra i u  i s ą d  p o s t r o n n y c h  u życ i u  naszem u - 
i ny s ł o we m  o b o i ę t n e m i  nie są,  ażeby za pomocą  p i ­
sma  t ego ,  n a u k o w e  swe prace  o g ł a s za ć  zechc ie l i .  
W i e l e  i uż  osób,  k t ó r e ,  c z y to  z p o w o ł a n i a ,  czy z 
u p o d o b a n i a ,  u in i e ię i i lośc iami  z a j mui ą  s i ę ,  z a p e w n i ­
ł o  P a mi ę t n i k ó w  i suwie  w s pó ł j  i ;rcow nictw o ze s t r o ­
n y  p r z e t o  d o b o ru  r zeczy  iego byt  ie»t u s t a l on y .

P 11Z Y1FCI  i A L I  do  W  A l \ S  Z  A  YY Y .
K o c h a n o w s k i  S e n a t o r  Kasz t e l an  i 351 M a zo w ie ck a ,  

Ui e m ie r yc z  S t a n i s ł a w  X . ) b y : 603 L i '  l u d k a ,  S z a m o ­
t a  J ó z e f  Ob y :  556 P ł u g a ,  D ę b i ck i  L u d w i k  Oby: '  
1064 K ró le w sk ą ,  Z a d u  Pt W il i i e lmFr .brykmjJ  S ukna  
5 56  D ł u g a ,  Ka w c z y ń s k i  Au fon i Ob y;  500  P o d u a l ,  
C i e s zk ow s k i  J g ua c y  Oby :  (ii^43 L a l c u h i ,  R u s z k o w ­
scy Jan  ,i A l b e r t  O by : ,  I fon. ikerowa Dr ab in a  613 
/ / ’ U rzbow a ,  P e rk o w s k i  S t a n i s ł a w  O by : ,  L i s i eck i  
I tomut f jd  ( ł by;  '6(ż5 A » : / « ,  K w a p i s ze ws k i  L o k r o r ,  
I l o r oc h  J óz e f  Oby;  4 14  h>nk:  P rze d : .

D O N i b i S I & N l A .
P o d p i s a n y  u p r a sz a  J J W W .  i W W .  W ł a ś c i c i e l i

D ó b r  /Ziemskich p r z y  R z e k a c h  Bug ,  N a r e w ,  j i n ­
nych mnie j -zycl i  r zekach  p o ł o ż o n y c h ,  p r z y  k t ó r y c h  
B OB R Y ( C a s t o r  f  i be r )  swą s i e dz i bę  mafią, aby t a k o w e  
z w i e r z ą t k a  i uż  s tare, '  z y w c  lub  u b i t e , ‘ pod ’ N r  408 
ul ica K r a k ow sk i e  P rz e d m ie śc i e ,  za d o b r ą  z a p ł a t ą  
do  Ap te k i  d os t a wi ć  r aczy l i .  —  sJ, K r a ić  wsi i.

M i L O D Z l F N I L C  mora ln ie  w y c h o w a n y ,  u m i d ą c y  
d o b r z e  czy t ać  i pi sać  po  P o l s k u ,  o r az  "zna j ący  r a ­
ch un k i ;  p r ag n i e  się u mi eśc i ć  na T L  ?! YJ1N A T O R A  
w h a n d l u  i aki in ,  w r c k o d z i e l n i  lu b  f ab ryc e .  W i a ­
d omość  pow ziąść m oż na  w l i i órze  J n f br ma c y j ne u i .

P o d  N r  013 p r z y  u l i cach C h ł o d n e j  i K r o c h m a l ­
nej  iest  pus ty  P L A C  z O g r o d e m  o w o c o w y m  do s p r z e ­
dan i a  z wolne j  r ę k i .  J n f o n n a c j ą  u dz i e l i  F r a n c i s z e k  
■Wiśniewski  pod  Nr  907 p r z y  u l i cy  C h ł o d n e j .

Niżej  p o dp i sa n i  F a b r y k a n c i ,  main zaszczy t  don ieś ć  
S 7.au; 1 u b  1i c , iz u n i ch  w w ł a s n y  m d o m u  p r z y - u -  
l icy J u t l andz k ie j  p o d  N r  3 2 1 4  Ri t :  F.  w fabryce  
na b yć  mo ż n a  w n a j gu s t ow ni e j s z y ch  k o l o r ac h  i do-  
1): ego  g a t u n k u ,  D R A D F L ) A M ,  K A 2 1 M 1 R K U ,  C Z F R -  
K A s l :  za n a j u i n i a r kp wa ń s zą  c e n ę .— B ó r n c r c t  K omp.

P r z y b y ł a  do W a r s z a w y  Osoba m ł o d a ,  b e z ż e n n a ,  
7. do b re  mi  ś w i a de c t w am i ,  zńaią«a  się n a  g a t u n k a c h ,  
na h o d o w a u i u  i l eczen i u  Owiec;  t u d z i e ż  na b u d o ­
wl ach  ws ze lk i ch  b u d y n k ó w ,  a o sob l iwi e  na O w c z a r ­
n i ach ,  i ak i e  main być  i z i ak t emi  dogoduoś< iaini  d l a  
g a t u n k u  Owi ec ,  o r az  zna się na p l a n t o w a n i u  O g r o ­
d ó w ,  S t a w ó w ,  r e g u l o w a n i u  Br o wa r ów  i u t r z y m a ­
n i u  D o m o w e g o  i G r u n t o w e g o  G o s po d a r s t w a .  K t o  so­
bie życzy  t a k o w e g o  t rzymać* n i echa j  Adr esa u i e  do 
D r u k a r n i  K u r  jera W a r sz a ws k i e g o .

Osoba p r z y b y ł a  z  z a g r a n i c y ,  zna j ąc a  d ob r ze  o b o ­
wi ą z k i  D w o r s k i e ,  Syczy miej sca AT Al! S Z A L K  A l ub  
l lZA i l (  A  D O G ;  n i emni e j  i nna  osoba  umiekvea r o ­
bić  iVl k D L O  JL o b S Y J S K 1 F  i t. p. ż y czy  t ak że  m i e j ­
sca.  YY indom ość p r zy  u l i cy  G war'd j i  i.a Zdro i ag i i  
Ni' 1967,  D o m  Z e l m a a a  w Sk l ep  jc K o r z e n n y m .

P o d p i s a n y  donosz ę  S za n o wn e j  P u b l i c z n o : ,  żc do 
S k ł a d u  mego  p r zyby  ł  t r a n s p o r t  F a j a n s u  z f a b ry k i  
l lo ro d n i ck i e j  Xe i a  L  u bomie  rs ki ego ,  k t ó r y  iest l e p ­
szy i t ań sz y  od k r a i o we g o ,  t akże  p r a w d z i w y c h  K.s- 
m i e n n y c h  n a c z y ń  k t ó r e  się r ó w n a i ą  7, z a g r an i -  
canemi ;  o r az  s k ł a d  P o r c e l a n y  s t o ł owe j  W o ł y ń s k i e j ,  
S z k ł a  s t o ł o w e g o  Uossy j sk i cgo  w na j świ eż sz y m g u ­
ście i i nn y ch  r o z m a i t y c h  t o w a r ó w ,  p r z y  ul i cy Aj lo­
d owe j  Nr  497* —* J .  W .  S torsbcrg .

TliATU N A R O D O W Y .  J u t r o  3 r az  O p e r a  A - 
n ic i  i.


